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ZĄDJUJCIE wszędzie

Skutki dziewięcioletnich rządów bolszewickich 
na szóstej części kontynentu są już dzisiaj w** 
wszystkich kierunkach widoczne. Przerwali Oni 
Rosją do dna. W ytworzyli w Azji potężno cen 
trum dla budzących się tam  energii politycz­
nych, których dalszy rozwój może spowod-wro-4 
nlo mniej i nie więcej jak powrót prymatu w 
luazkości od rasy niaiej do 'as azjaiycwcli W 
stosunku do świata cywilizowanego bolszewicy *«n »le yspolność jej z ideami, które ten szwui-
noaietają nadal 'najerósmeiszwm urobieniem — bj m..oIibujo, jest równa zeru. Proletor-jat
Im więcej okazują ustępliwości, im bardzie: są -ijc z n y  i siedzący na jeg>, barkach mteli- 
elasijczni, , cni i r orninistfcani, tern nie rw olucyjru , orzewaznie obcy środe*m
bezpicczniajszymi muszą być dla przyszłości i maniaiw-iafcm zy wiotowi razenme rosyjskie 
socjalnego i polityczne w układu tego światła. j“ l\  ustąpili definitywnie miejsca masie chłop-

B A K C I N G  M fi. hi
K r » a k ó w ,  u l  G r o d z k a  L .  4 2 , t e l .  3 4 9 ^
P fJL  o tw arty  '■oazie--nie o l  godziny S-mej wieczór n. ”3 ® 8

W  soboty, niedziele i św ięta l i v a  o ’c  o c k i .  f tH x -B a r  cały dzień czynny
W i s i r  a m ie ls k l. 5* 4?

PIŁriWSZfl KRiJOWfl FABRYKA

ifdOSly
Ś N I E G O W C Ó W

OnUWIA SPORTOWEGO GRUDZIĄDZ

. - J f l H I E y E L E G f l N C K I E
C E W Y  (D E  T  A  L I  C S  JM E :

laZ ©  «1.łiiX3dSk- i o  ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
Ś n i e g o w c e ,  d a m s k i e  n i s k i e ........................   ■ .
Ś n i e g o w c e  d a m s k i e  z gabardiaa, z wyłogami sksaai.

z l
9>
*•

S4SS

11 OO
18-50
27*50

Bitestecioletfe bolszew lzm u

wyp-o wadzić ogromną
dragę ekonomicznego rozwoju, <n> wcale nie jest Biunostyc&nej nie jest niczem innem, jak  resty- 
wjsMtwjzoinem, to  wtedy zniknie wprawdzie t<ueją natura Inego stosunku sit obu grup spo- 
pazeoiwieństwo pomiędzy indywidualistycznym łecznycu i oddaniem ptrymecu większej, silniej- 
i, kolek ty  wisty cz ny m ustrojem ale a tom więk Silij i  żywotmiejszaj —  chłopstwu. Oznacza lo 
szą silą wystąpi przeciwieństwo między nową zakończenie okresu rewolucji i rozpoczęcie ery 
Rosją a  starą  Europą, To drugie zaś może sna etvf;l '°,j , szybkiej cc prawdą i śmiałej, ale od- 
Jno okazać się o wiele groźniejszem w sku t- 1 by.tńa.jącej się już w ramach pewnego ustroju, 
kach niż ant: nom ja  ntądzfcych pojęó so c ja F . r-j potiożu pewnych praw, konstrukcyjnej a 
nycłi i gospodarczych. to-e destrukcyjnej.

I W dziesiąty irok swego trwania bofczewięnj Pierwszy etap te;, ewolucji będzie odznaczał 
j w chodzi bezpośrednio po zwycięskiein przeby j mę niowątąńiwei wielką ustępliwością i jhikojo- 
ciu jednego z najcięższych swoich wewnętrz i wością * zadów* sowieckich na zewnątrz Zniosą 

jnych kryzysów. W  kryzysie tym przezwyciężył °ne wici* i na różne rzeczy zgodzą się pozor* 
ou ostatecani© skutki ubytkń wodza sw .go  Le m 5 byleby utrzym ać spokój i uniknąć kooieoz- 
nina i wszedł ostatecznie na. drogę rozwoju no j naści jakicbkołwiole wystąpień zewnętrznych 
wego, która, ma ba.dso m-iło wspólnego z Tern większego do nich zapału nabiera w na~ 
pierwotną ideologją komunizmu, aa to tern w ię-^ tępnym  etapie ewolucji, kiedy nowy aparat 
<Mj z realną rzeczywistością socjalną i ęJkOoc produkcyjny będzie już nastawiony osratecz- 
micaną współczesnej Rosji- Zwycięstwo Stan na j rwo. kiedr _ stosunki sił rządzących ustalą się 
nad Trockim i Zinowiewem to zw ycęstw o rea. 1 definitywnie
lizmu chłopskiego nad inteiektualizmem dera 1 Tak długo potrwa ten pierwszy etap i siedy 
synowanych, w powietrzu zawieszonych jedno- rozpocznie się d ra g , nikt powiedzieć nie po

trafi. To zdaje się być pewwem żo świat 7«-

ków a właścicielami kopalń. Treść układu po. 
zostaje w tajemnicy do czasu zatwierdzenia go 
przez gabinet.

Ze wizgiędu na ten układ oczekują, że w po­
niedziałek nastąpi całkowite podjecie pracy w 
kopalniach.

Podobno układ przewiduje 7 lĄ godzinny czas 
pracy, dopuszcza umowy okręgowe i przewi-. 
duje w przyszłość? nacjonalizację kopani.

kransiratyine pstieuzenie komisy! 
sent

Kraków, 6 listopada. 
[Dzisiaj w nocy u p ij nie dziewięć lat od cza. 

bu , jak z 6  na 7 listopada 1917  roku bolszewi­
cy zawładnęli zbrojnie pałacem Zimowym w ' 
Petersburgu, aresztowali obradujący tam ostat­

ki 3 w odstępach niemal kilku godzinnych. £pie-
stek, to zwycięstwo żywiołu nad niespokojną, .
nietwórczą no wy ącztnio krytyczną, jakkolv.ieŁ wenotrzny wohodza w okres zmniejszonych do 
bystrą myślą. Na wi >wnię wkroczył przez to minimum niebezpieczeństw ze strony Rosji, za 
zwycięstwo chiop rosy jsk i. Jego kolektywna 1 ićTj swojem przeistaczaniem się wewnętrznym, 
wola przysłania się ietfecze czerwonym sztanda-1 (s-iV

szyli się nowi władcy, a  Trocki zapowiadał, że 
»kagda my atajdiom, tagda zachlopnicm dwier 
tąk, szto wsia Jewropa sadragnlotsa«,

Ala rozpad warstwy do wczoraj rządzącej
ni gaŁ+net Kierońskiego i objęu władzę. P o -, był wicksayoi, u ż  mogli to przypuszczać naj-i m - ’ _  _  __ m„,
wszocłuue uważano bo lylko za krótkotrwały e - | więksi jej wrogowóe. Okazała się ona catkowi- ' m u tg  f  B JfS S  f Rf* HfJW SMgSB  ** >J
piizod w toczącym się procosio rowiolucji. JCie cłe niezdotng do objokfv v. nirt wcale niw rinlna- I 41*1 Em S&s BB &3Qlt B j / y *  a  Bfl u  w  B+trMsyB
wieiwono, aby garść dt>ktryiiorów stojąca na go zadania CKlzyska.iiia utraconej władzy i u- 1 Warszawa, 6 listopada (AW) W związku z o- 
czolf ciemnego tiumu żołnierzy i robotników, eh vjcenią wyrwamearo jej steru. W miarę za! trzymanym nrzez marszałków obu ciał ustawo-
mogła przez dłuższy czas utrzymać się przy jak upływał czas, bolsow łcy nabierał, śmiało- , . . ,1 . . .  , . 3 . . b -  „1 . . diawczych wiadomości otwarcia sesji wyzimt-władzy, jeżeli rue znajdzie po par cia w inteii- sci 1 wiary w swoją gwiazdę, smaku do wvko- J , .
gcncji i warstwie średniej. Dla przyśpieszenia nywa.nej wiadzy. W miesiąc po dokonanym za- ozonem na 13 bm., przewidywane jest w kołach 
likwidacji tego niemiłego epizodu postanowiono machu było obalenie ich znacznie tnidiuejszim  sejmowych zwołania posiadze-ma sesji jesiennej
też uzurpatorów bolszewickich zwalczyć... boj- niż w tydzień po nim. A w dwa czy trzy miesią- na ten dzień o god?.. 5 popoł.
kotem. Przyszedłszy razajutra do gmachów ce zadanie to stało się wogóle niemożliiwem. W 
tnuiisterstw, zwycięzcy bolszewiccy zastali jejtTzeciir miesiącu n.ądów swych bolszewicy po 
Pustemi. Trocki opowiada, że gdy przybył do zamachu na Unickiego w Petersburgu przeszli 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych dla do teroru, który po zamachu na Lenina w siedm 
oojęciit agend, zastał tam  tylko kilku młod­
szych kur jerów

Poza eksnose ministra skarbu przewidywane

jest pcslawiemie wniosku przez szereg stron­
nictw pracy, centrum, jak również lewicy w 
kierunku zmiany art. 25 konstytucji i wysty­
lizowania go tak, aby nie było na przyszłość
możiiwem przeciągnąć terminu prac Sejmu po­
za październik,

----------- o -----------

1 jednego starego woźnego. Nie 
ty lko urzędników lecz o -wet panien maszyno^ 

:h w całym ogromnym g-machu nie było...
Sami bolszewicy także nie wierzyli w trw a­

łość swych r/adów  i realną wartość swego 
)*wycięstwa. W wspomnieniach swoich przyzna­
ją , żc liczyli zaledwie na kilka tygodni władzy. 
Tom bardziej też chcieli ją wyzyskać, dla po­
zostawienia. po sobie jak można najwięcej śla­
dów i wspomnień »budownictwa socjalistyczne­
go*, Ogarnęła ich gorączka dekretów, przy po­
mocy któuych — jak sądzili — potrafią w cią- 
igu 1 Iku tygodni rzucić pixłwalmy pod nowy 
Ustrój społeczny. Więc dekret o konifskacic 
ziemi dworskiej i rozdziale jej między chlo-

E

miesięcy potem przeistoczył saę w prawdziwy 
potop krwi. Alotywem były wyprawy białych 
generałów i interwencje obce. W dwuletnich 
walkach władza bolszowieka, utrwaliła się. na­
brała wiary w siebie i potrafiła ją  ogniem i że-. ..    ^

łazfin obudzić w innych, incognito hiszpański inant, książę Asturji Al-
W b zy  lato potem utrwalenie się tej władzy ; łons. Jak  wiadomo swojego czasu okupanci

okażą,ł< się uk iem , ża nawet jawne przyzna- niemieccy wysunęli koncepcję osadzenia na 
1U3 Się do bankructwa irteowego, jawuy odwrót tr0nie litewskim infanta Hiszpanii, O przyiaal 
0(1 progiynm so :,lal:stycznego i k:-muria»ycM e-.Jdą Kowna księcia Astu.ji zabiegali przywM cy
gv> władzy tej me zacliwuh Ryla ona już uosta-: -------
tecznio silną, aby obchodzić się czas jakiś bez 
sankcji swego pierwotnego programu i M eoksl
gji zastępując marksizm... Icninizmem. I

Bolszewicy przegrali ideologicznie, wygrali 
politycznie jako oligarchja, któ ia  dzięki deter

EnfaiEf hiszpański ferilem Lśfey?
Y'arszawa, 6 listopada.. 7  Rygj nadeszła W ia ­

domość, jakoby w K< wnic bawił przez dwa dni 
inaiif *1

(Tblelonem od naszego korespondenta)
chrześcijańskiej dcmokiracji, którzy liczą na po­
palcie przez Hiszpanje Litwv przeciw Polsce 
aa terenie Ligi Narodów. K andyaat na króla 
pragnął pognać osobiście narzuconą mu ojezy 
znę i zainteresował się głównie armją litewską. 
Todobnc- jednak wrażenie, jakie odniósł z re- 
wji aum-ji ńtewskiej. nie było szczególne.

o w, nacjonalizacja banków fabryk, rozdział jminacji, zuchwalstwu i energji umysłnwej . .
oróiola od państwa itp. następowały po so- swych wodzów utrzym ała się przy władzy, strajku węglowego oczcimją bezpośrednio.

Przeć ostutócznsj łik̂ idada gćmiczsso s- A^iji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 6 listopada. Ostatecznej likwidacji | Wczoraj na konferencji na, 1 owning S ł/eet zs.
warty został ukiad między ł-astępcaiin górdi-

Warszawa, 6 listopada (AW). Na wczuraj- 
szom posiedzeniu połączonych kom>syi spraw 
zagranicznych 1 spraw wojskowych Senatu po 
otwarciu obra dprzez marszałka, sen. Woźvieki 
zakwestionował możliwość odbywania posie­
dzeń, gdy kwestja otwarcia nie została jeszcze 
załatwioną i złożył wniosek o przerwanie 0- 
brad.

F. marszałek Senatu zareplikowat, wyraża­
jąc żal, że w rządzie niema ani jednego praw- 
nilca(?) co sjiowudowało mylną interpretację 
konstjtucji, wstrzymując pracę ciał ustawo^ 
<Iawcz> cfi aż do ozaeu otwaroia.

1V> przemówieniu p. m arszałka wniosek sen. 
Woruiekiego odrzucono znaczną większością, 
poczam dokonano wyboru referenta trak ta tu  
polsko-rumuńskiego, którym  znstał pizewadn.- 
ezący komisji do spraw zagranicznych p. Ki-, 
nionski,

Sarawa Chorzowa
( T c l e f o n e n  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Warszawa, 6 listopada. W nadchodzący poi 
nit,działek odbędzie się narada poszczególnyoii 
minkncisi w, m ająca na oslu u s t a le n i e  składu 
delegacji poiskiej do konferencji z Niemcami w 
sprawie załatwienia zatargu o Chorzów. Kon­
ferencja odbędzie się w Berlinie,

R o z s z e r z c ie  grasicy podatku 
Docnodowcgo

(Telefonem od naszego korespor denta
Warszawa, 6 listopada. J a  kslrohać, gićwną 

tezą opracowywanego przez rząd projektu ra-; 
form> pooatJru d-ichoucwego ma, być rozsze­
rzenie tego podatKu na większą liczbę DOdutni? 
ków.

Bilans Banku Polskiegc
Warszawa, 6 listopada. (PAT.) Bi’aa» P.uiku 

Polskiego za ostatnią dekadę października br. 
wykazuje wzrost zapasów kruszców, złota 
i srebra o 102 t js .  złotych (i35.8 mii). Zapas 
walat i dewiz zwięKszył się brutto o 10.2 mii. 
złotych (113.5 mil.) a netto o 8.7 mil. P< rtfei 
wekslowy zwiększy! się o 5.7 mil. zl (32.3 mil. 
zh). Saldo rachunków żyrowych i inny o zeod- 
wiązeń zmniejszyło sta o 31.8 mil. (110 mil.). 
Zobowiązania xxa rachunku w walutach zagra­
nicznych i reportów wzrosły o 1.3 mil.

----------- o------------

Głos zm m m & ti
(Tlomaczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlszy). 28
K d o ?  wszedł bezszelestnio do galerji, zatrzy- 

ńiai się i patrzył nań pilnie. D etektyw  był tak 
jednak pochłonięty wlasne.nl myśjami, żo spo- 
strzi ffl obecność tego człowieka dopiero w 
chwili, gdy za jego piecami rozległ się spokoj­
ny  glos. Jar odwrócił się i spojrzał prosto w 
tw arz lordowi, k tóry  zaśmiał się na widok zdu 
imenia gościa.

■—j Widzę, że ta  w strętna rzeźba -wywiera na 
i* uroa fascynujący, mr. Fordyee — rzeki.—

•r  l t  \ ° Wŷ  dniach wierzono naprawdę w 
tlja-Ł) a. Był: on adlg., sklam ającą ludzi do czynie- 
U a  dobrze i zródtom natchnienia artystów. Nie­
ste ty . [Merca go już; w  ]ia.SzyCh czasach nie 
ziiujdzio pan artysty  k tón  by umiał w obraz 
Księ--ta Ciemność, wloż ć ■ f0 nami tnej eliS.
presji kioryby uima.] stw orzjć  taką szpetotę 
1 ohy ^ -  Luc:llc:  S ł^ o lla  w Jednym z oitarzy w
Aiczzo m . jest straszniejszy, niż ta  Aaskorze-
p a  dnrtft drezdeńskiego artysty , k tóry  w yśnif
dwR tRiUG po tw oij. Łs.diiR parka? .— Iści© pi0~ 
pcielna!...
jg,, Tak, zw isz c z ą  ten z prawej strony __
odparł Rmgrose, wskazując djebeika, tego wła­
śnie, którym  się nic interesował. Następnie za- 
Pzął mówić o swroim wyjeździć. —  Detektyw

chciał ominąć stację w Bridnort. spotkania sio 
bow iem z kimś z dawnych znajomych byłoby 
mu bardzo nie na rękę. Dlatego zapytał lorda, 
czyby samochód nie mógł odwieść go do na­
stępnej, węzłowej stacji, z której bezpośrednio 
wyjechałby pociągiem londyńskim.

— Załatwione — oczywiście' — rzekł go­
spodarz uprzejmie — przykro mi tylko, że pan 
poniósł tyle trudu nadaremnie.

Lord mówił uprzc-jmie, ale Jaa  wTyczuł jakiś 
obcy ton w jego glosie. Nie wiedział, czy przy­
pisać to niechęci rozstania się z Goldonim, zy 
też głębszym powrodom. Widział jednak dokła­
dnie, że cień zamroczył na chwilę dobroduszną 
twarz lorda, a  lodowaty chłód zmroził zwykłą, 
nułą uprzejmość. Trwało to jednak bardzo krot­
ko, nnody człowiek po paru minutach odzyskał 
normalny ton i swobodę. Jeden fak t pozostał 
jotbtók niezaprzeczalny. Lurd widział, że jego 
gość interesuje się rzeźbą, k tóra dla niego sar 
mego musiała być zawsze groźnem i pełnem 
znaczenia memento,

—: Więc pan nie kupi jednak rzeźby mrs. 
Campbell? — spytał detektyw.

— Nie wiem... Dotąd się nie zdecydowałem. 
Chciałbym ją zatrzymać, ale tysiąc funtów*, to
trochę za dtogo.

Potem obaj panowie opuścili gelerję, rozma­
wiając o rzeczach obojętnych, Iongrose ra^ 
jeszcze, w yraził żal z pow odu nieudaiej trans­
akcji i podziękowanie za srościnę.

Samochód stał już u po-,1' i ? 'a ,  Lord przepro­

sił na chwilę swego gościa i odszedł pospiesznie 
w głąb zamku, pozostawiając cz#g Im pożegna­
nie Mikołaja Tremayna i iujss y-ilJred> W kr6u:e 
wrócił z jakimś papierem w ręku

-  Niech djabli porwą nirs, Campbell! — za­
wołał, śmiejąc się. — Tu jest czekJ

Jan  roześmiał się także. W yjął z kieszeni 
szkatułkę i pod„ł ją zbierakow i. Lord uścisnął 
mocno jego  dłoń. Prze: ehwW| obaj mężczyźni 
patrzyli sobie w oczy. -b  tektyw  miał w*rażenie, 
te  we wzroku tamtego, poza osłoną pozornej 
serdeczności, Rży aaidś pytanie — wątpli 
wosc — może nawet zuchwale wyzwanie. Jan 
zobaczył je i wyczu

-— Do widzema- Jńr. Fordyee! — Czy spot­
kamy się jeszcze kiedy ru  szerokich drogach 
tej ziemi?

Lord Brooke wypowiedział to z'dame z uśrnie 
chem, a Ringrose, rozpł;/wając się jeszcze raz 
w podziękowaniach, wyrazi, przj puszczenie, na 
wet nadzieję spotkania. W  grzecznych słów­
kach wyczuwał coś więcej, niż kurtuazję. Co? 
Zaledwo mógł się tego domyślać.

W godzinę po/niej) siedząc w pociągu, pę­
dzącym w strunę Londynu, detektyw  zrekon 
Btruowal sobie doku lnie całą sytuację.

Lurd zmienił zachow*anie od chwili, gdy uj­
rzał, że jogo gość interesuje się drezdeńską rze­
źbą. Nie była to zmiana — den raczej — przy- 
dech, nic konkretnego, jednak jakaś wątpli­
wość —  niepewność —  pytanie? Ale Ringrose 
zd aw ał sobie sprawę ze skutków, jakie bodaj

cień podejrzenia nmże zrodzić w umyśle lorda 
Brooke, rozumiał też, jakie znaczenie ma dla 
tego człowieka rzeźba, k tóra mu natchnęła 
cały djaboliezny pomysł. Dwa lata minęły sjio- 
kojnie — a  oto nagle zjawia się ktoś, jakiś po­
dróżujący akwizytor, obcy, nieznany przybysz, 
który do tejsamej rzeźbj zdaje się przywiązy­
wać głęboką wagę. y  

A rtur Bitton umarł — co więcej—  sam ode 
brał sobie życie. Fakt ten musiał głęboko zain­
teresować jego byłtgo pana, tern bardziej, żu 
zawierał w sobie cechy dziwacznej tajemniczo­
ści. Bez wątpienia łońl widział się z 'panią Jam  
ną i dokładnie w ypytai o szczegóły.

Cóż mu mogła, powiedzieć ta  dobra, spokoj 
na, zrównow*ażona kobieta? Dała mu z pewno­
ścią dokładny obraz stopniow*o rozwijającego 
się nerwowego cierpienia, które dotknęło jej! 
mą/.a — obraz upadku — lęków* ponocnycli j 
wyczerpania — trwogi, które wreszcie dopro-j 
wsadziły do fatalnego końca. Etapy te  ̂ m usialj 
przecież w yrj ć się dokładnie w pamięci pani 
Janiny. Z tych szczegółów lord Brooke napę- 
wno złożył sobie całość, w której często prze­
wijało się nazwisko Aleca Westa. Podejrzanym 
zyiaszoza byl fakt, że pierwsze dwa atak i zda­
rzyły się w mieszkaniu tego pseuUo-przyjacicla, 
oraz jogo bezpośrednie zniknięcie po śmierci 
Bittona. Wszystko to musiało dużo dać do my- 
śieuia. lordowi.

Czy skojarzył już w myśli tych dwóch oso­
bników — Aieca W esta i Normana Fordyee?

Detektyw nie wiedział, ale skłaniał się ku temu 
przypuszczeniu, w kiórem utwierdzał go faki, 
że zbieracz tak  nagle zdecydow-at się nabyć 
Goldoniego, jakkolwiek cena nie odjiowinoala 
mu wcale. Świadczyłoby to o tom. że chciał w 
ten sposób odciąo pośrednikowi możność w.ar- 
gnięcia raz jeszcze do zaniku pod pozorem dal­
szych pertraktacyj. Przez nabycie klejnotu wy- 
tę znajomość raz na zawsze, 
klucza! go niejako ze swego życia, przerywał 

Jan  nie imał pewności, czy* te w -zystkie my­
śli przemknęły przez umysł m -g lc n p  wie­
dział jednak, że najmniejsze pocn-jrzuum oj-,a- 
wi, iż ' nigyly już nie będzie mógł wkroczyć w 
życie lorda pod inną postacią. Był człowiekiem, 
trzezwo myślącym i wiedział, że agenci poli­
cyjni tylko w powieściach mogą zjawiać się 
wobec jednych i tychsamyeh ludzi w przebrać 
mu i pod różnemi postaciami, nie budząc w niob 
podejrzeń. On w idział się osobiście i rozma-wial 
z lordem, zdawał więc sobie sprawrę z faktu, że 
żadna transform acja nie wprowadzi zbrodnia­
rza w błąd, i że o ile następne spoi kanie bąuzie 
konieczne, to musi ono nastąpić znowu pod jm 
słacią Normana Foidyee. i )  ff^oi auszy czul, 
że będzie ono nieodzowne, że może uaw-ct fi zę­
ba je będzm powtórzj*ć w ieloktuui... uki C‘ l 
nie zostopie osiągnięty. Trudności nie zhiecuę- 
caly go wcale, Niezłomnie tm a l  przy poprzed 
niem postanowieniu: doprowadzenia, zbrodnia*
not przed trybunał sprstwiedliwosil.



Ustawa o rozbudowie miast
, ja k  aowoia?..'! z Warszawy, ustawa o rozbudowie 

ŁTtoi, która ma »ię ukazać w drodzo dekretu pre 
tydtentai, znajduje się w chwili obecnej w Radzie 
prawniczej. Ustawa przewiduje, że akcję budowla 
K  w mniejszych miastach Rady miejski o powierzą 
komitetowi rozbudowy miast. Komitet składać się 
Będzie z 12 członków, powoływanych na wniosek 
fa&giątraitu przez Radę miejską. Na czele komitetu 
najs  prezydent miasta, względnie burmistrz lub 
Jego zastępca. : ! i 1
fc W celu poprawy stosunków mieszkaniowych, 
ir t .  4 przewiduje poparcie spółdzielczych stowa­
rzyszeń mieszkaniowych i m ieszkan i o wo - b udowi a - 
tych , instytucyj społecznych, osób prywatnych, 
t  to bądź przez odstąpienie drogą sprzedaży 
(Względnie naprawy zabudowy gruntów pod budo- 
iwę, bądź udzielanie dotacyj. Artykuł ten nakazuje 
Również właścicielom domów zniszczonych i nieza­
mieszkałych naprawę tych domów i doprowadzę' 
nie do stanu mieszkalnego. Toeamo odnosi się do 
j[w taóci-cieli domów zamieszkały cli, których stan 
prymaga naprawy lub odnowienia. Ustawa przewi­
duje, ie  w razie niewykonania naprawy lub odno­
wienia przez właściciela domu, magistrat lub ko­
misja rozbudowy wykonywa sam naprawę lub po­
wierza ją komu innemu, na koszt właściciela.

O l b r z y m !  p o ż a r  l a s ó w C NAPAD NA MIASTECZKO.
Z W i l n a  do.notjzą:
We czwartek zakończy! się prores staj Id bit»]y- 

tów, oskarżonych o nap-.d ii* miasteczko Olei, 
ITaclaw Mąka, uważany za przywódcę bindy, zo­
stał przez sąd uniewinniony, natomiast TioŁr 1 Jan 
Dzik. zestali skazani na 0 lat ciężkiego więzienia.: 
Diewiałnikow i Jan, syn Jana Dstira. za udział 
w bandzie, na 5 lat domu poprawy, Kijl&za na 3 
lata i Juszikiewioz i Alekstander Dzik na 2 i pół 
lota domu poprawy. Wszystkim bandytom na mo­
cy amncsłji jedna trzecia kary została darowana.

Ju t r o  w  niedzielą  7  b. m 
w sali restauracji „Udziatcwoj'

p lac  S z c z e p a ń s k i

Bukareszt, 6 listopada. W  pobliżu F ^csan l1 woli, ponieważ z powodu olbrzymiego gorąca 
szaleje na przestrzeni przeszło 13 km. kw. ol- ni 3 można się zbliżyć do centrum pożaru. Są- 
brzmi pożar lasów. Wysłano woj sic o dla akcji j (lżą, żo pożar wybuchł skutkiem zbrodniczego 
ratunkowej. P raca postępuje jednak bardzo p o -1 podłożenia ognia.

u rz ą d z o n a
s ta ra n ie m  S y n d y k a tu  D z ien n ik a rz y  Krak, 

Początek program u punktualnie o godz. 4  po pot,

wa, który skradł z budy dorożkarskiej skórę. — 
Kradzieży tej dokonał Piotrowski na szkodę do 
rożkarza, Ignacego Wąsa.

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Franciszka Tagio- 
wa, zamieszkała przy ul. Skawińskiej 12, doniosła 
do policji, że 4 bni. wydaliła się z domu 14-letnia 
cóika i dotychczas nie powróciła.

PODRZUTEK. W bramie demu i>od 1. 55 w Aleji 
Mickiewicza porzucono dziecko płci męiskiej, około 
2 miesiące liczące. Podrzutka oddano do żłóbka, 
a za matką wMuożonio poszukiwania.

Unia 5 i 7  listopada

K I A  A

Teatr iwictlny 
Początek o godzinie 5-teJ, 7 i

Starow iślna IB 

•tej, w nlodzlalg od 3-c?e]

t a r  W SPA N IA ŁA  SE N SA C JA  SEZONU

i , Katowic?, 6 listopada.
f lm la 5 bra. odbyło się w Katowicach zebra- 
hio związku przemysłowców zachodniej i pclm 
dniowej Polski. Na zebrania przybyli liczni do-, 
legaci związków w Bydgoszczy, Bielsku, Bia­
łej, Katowic i Poznania. Po konferencji przed­
południowej odbytej w komisji gospodarczej i 
skarbowej odbyło się popołudniu zebranie p la­
narne pod przewodnictwem b. m inistra inż. 
Kiedronia. Głównym tematem posiedzenia był 
referat dr Bałtagiii na tem at ostatniej konfe­
rencji, odbytej w prezydjum Rady ministrów. 
Refe;ient podkreślił osiągnięcie przez konferen­
cję zbliżenia afer gospodarczych i rządu, jako 
począ tek przyszłej stałej kooperacji tych dwóch 
tizyników. W  dalszym ciągu zebrania uchwalo- 
bo na wniosek związku krakowskiego zwrócić 
isię do rządu z wyrazami uznania za decydujący 
krok w przedmiocie realizacji terminu zaprowa­
dzenia na całym obszarze Polski Izb liandkH 
Wyoh i przemysłowych, jako niezbędnych ia- 
Btytucyj gospodarczych o charakterze łączni­
kowym między rządom a sferami gospodarcze* 
Cii, * >f
j Zebranie omówiło ponadto aktualne sprawy 
a mianowicie konieczność rewizji ustawy o ul-, 
gach celnych i zakazach przywozu, unifikacji u- 
Btaiwłodawstwa handlowego. Uchwalone przez 
zrzeszenia rezolucje będą przedstawione rządo­
w i _ . . . .  » • -
\ Dalszy ciąg obrad odbędzie się dzisiaj,

Sztuka w 10 akiach, reżyserii słynnego Frika Ton 
Sfroheim. Oryginalna muzyka Franciszka Lehara, w wy­
konaniu powiększonych zespołów. — Bajeczny prze­
pych wystawy. — Silna i wesoła tieść. — Rewje 
■najnowszych mód paryskich. — Czarujące efekty muz, 
W ro’ach głównych występują znani ulubieńcy świata

KINOTEATR WARSZAWA Stradom 15
Pocz,tik (rzedł t. a gidz. 5-20, 7-20 1 8-20 w -Jedz. od 3-20

P o lsk i film  r c iy i e r j l  W. BIEGAŃSKIEGO

Promień"
P o d w a la  6

Sensacyjny dramat lilmowy w 10-cin aklscll 
W ro'aeh głównych urocza H alin a  Ł a b ę c k a  
oraz polski YaJeniino — 3 U L J A N  JSYM

W sp an iały  I n a jw ię k sz y  su perfilm  
sezonu 1 9 2 6 / 2 7 . S z a )  t a ń c a l S z a . 
m iłości I K r z y k  w s p ó łc ze s n o śc i p . t

Dramat erotyczny w 8 akiach. Zycie wielkiego dw/aia 
życie w Paryżu, przewala'ące się nocami po kaba­
retach, muzie-haliach i teatrach. — Rewje tańca 
i wykwitu zabaw. Charleston ekscentnoue. W roli 
głównej urocza gwiazda: tumów* t . t t t t  t t a m i t a

F ascynujący dram at erot je x n y  pod ty t

m n mW A N D A
Gertrudy S

PooząU przeciął, 
o g. 5*eJ 7 i 9-1 ej 
w niedz. od 3-ej.

T R A G E D JA  W S P Ó Ł C Z E S N E J  C H Ł O P C Z Y C Y
W głównych rolach prześliczna Magd© B e lla -  
m y  oraz G eorge  0% rle n . Erotyzm. Jazzband 
Charleston. Pikanteria. — Ponadto wspaniała 
Icom edjc-Tnrsa w 2 akfacli oraz największa 
aktualność z gwiazdami fihnowemi w orszaku
P 0 8 BZEB RUDOLFA TAŁEN TIN O

te a tu  św ie tlny  BAGATELA ul. Ksrmolickfl 4

D aw no oczek iw an y najrozk oszn iejszy  film  sezon u

H R A B I N A  M A R I C A
"Wolna przeróbka słynnej operetki F. Kńlmśna w 9-eiu 
wielkich akach . "W ibli ty lutowej czaruąca artystka świata 
V iv lan  G ibson. Jako jej partner ulubien ec kobiet H arry  
Ł le d tk e . Nad program znakomita komedia w 2-ch aktach

W  N I E W O L I P I R A T Ó W
T o e z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o godzin ie  5-fe), 7 1 tt-U0O R T E P I A N

LUB P IA N IN O ?
Przed kupnem proszę zasiągnąć inormaoję w naj­

starszym składz e fortepianów fumy
W l .  B o lo ń s k l  ( Z .  R a b a  n a s t . )
K roków  3562 P aloc  Spiski dwie jw ls id , ikrami d«ft koncert Qry w 2 obrzMCh

Starowiślna 21 

Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

ora* W ODrazie

K S tO M IM A
KABARET „CITYB u rzliw e  za jśc ia  n a  zaw odach  

b o k se rsk ich
2  Wiednia donoszą: [ 1
W czoraj odbyły się tu zawody bokserskń? 

iWęgry-Austrja. W ęgry zwyciężyły w stosunku 
0:5. W  czasie walk przyszło flo burzliwych i 
ekaudalieznych scen. Kilku walczących musia 
po zdyskwalifikować.

W ilhelm  n ie  m oże straw ić  
H indenburga

iFAT donosi z Lipska:
»N. Leipziger Ztg.« donosi, żo na zamku w

przy ulicy św . 'G ertrudy  28 (wejście od Dłant)
Telefon 3 2 3 .

Nowy program . Codzienni® przedstaw ienia od 9 wieczór 

W stęp  wolny. 3020

m i W I Ę K S Z E  H A J T A S S Z E
ŹRÓDŁO ZAKUPU

U Z M  F K M M U  . .  ,KRjutnr, unc* nouiausKA u .« , 1  m m
tu± przy Bramie Florjańskie:.

Uwaga na a d r e s .-----------------B3a Kółek rolaiczyck odlicta sig rabat.



N O W  X R E F O R M A

L.!% szerokie po-le popisu wykonawcom, w7śród 
ttórych prym dzierży w rolach głównych pp. Star- 
|ka i dyr. Nowakowski. V/ rolach epizodycznych 
(rys tąpią pp,: Gronowska i Zarucka, pp.: Kula- 
sowfkK Jerioowski, Kustowski, Loli w a, Chodecki, 
SuroyAski, Nh-wiarowicz, Brodzikowski, Turski 
| inni. 8*607. rozgrywa się w Londynie w 4 aktach, 
t których każdy ma 2 odsłony, oznaczone chwilo­
we® ściemnieniem się sceny. „Kłopoty genjusza**

Iowtórzone będą w niedzielę ,oraz we wtorek, śro- 
ę j czwartek przyszłego tygodnia. Jutro po połu- 

flniu „Cały dzień bez kłamstwa'* po cenach zniżo­
nych. W poniedziałek przedstawienie szkolne, na 
k tórem dane będą. „Hanusia** i IV. część „Dzia­
łów** o gedz. 7 wieczorem. 
i Dziś w niedzielę dnia 7 listopada o godz. 12.15 
W południe wielki powieśoiopisarz Wacław Siero­
szewski wygłosi odczyt p. t.: „Piłsudski a Musso- 
tlili1*. Kasa' czynna od 9 rano.
Ł- T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI**. W niedzie­
lę o godz. 3.30 popoł. melodyjna operetka Ascheta 
i,Żołnierz Marysieńki** po cenach popularnych, 
k wieczorem o godz. 7.30 i w dnie następne „Pusta 
karczma**, sztuka z życia żydów na Ukrainie 
Iłirschberga w przekładzie dra Kam pi ma, tak go­
lące przyjęta i oklaskiwani na p rem jerze. Naj­
bliższą premjerą będizde etc D a operetko. Granich- 
statdtana „Orłów**. Gościnnie wystąpią w „Orło­
wie*' Lina Gistodt, primadonna warszawska, Wła­
dysław szczawiński tenor i dyrektor wa.szawskich 
„Nowości1", i Tadeusz Pilarski (junior). Operetka 
ta grana będzie w Krakowie po raz pierwszy w oa- 
lości bez skreśleń z chórom i hautem. Zupełni: no 
we dekbracje.
[ B A L E T  R O S Y JS K I, który wczoraj swojemi p ro ­
dukcjami, wykonanemi przy świetle reflektorów na 
‘gustownie urządzonej estradzie, zachwyci! naszą 
publiczność i  był przedmiotem owacyj, wystąpi po 
raz drugi i ostatni w Starym Teatrze d z iś ,  t. j. 
w sobotę, 6 bm.

OSTATNI KONCERT EISENBERGERA, świe- 
tnego pianisty, odbędzie się w niedzielę, 7 bm. 

i JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz znakomity pianista, 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem we 
czwartek, 11 bm. Bilety są już do nabycia u J. Lip­
skiego. Sławkowska 8.

ij.-u  ! ---------------
i  REPERTUARY._

TEATR IM. SŁOWACKIEGO'^
coDOta, 6 listopada: „Kłopoty genjusza**.
N.tdaiela, 7 listopada: popoł. „Cały dzień bez 

tłamstwa**; wieczór „Kłopoty genjusza1*. 
k Poniedziałek, 8 listooada: — „Dzia­
dy “ (szkolne). ;

Aresztowanie speclalisfp ń w M m  
od w s ta w  sblepow9Ch

On cg Ja j  aresztowała policja niejakiego An­
toniego Grabo wleekiego, rzekomo słuchacza 
praw, pochodzącego ze Sambora, w chwili gdy 
ten usiłował skraść z okna wystawowego kan­
toru Bujańskiego w Rynku Głównym, znajdują­
ce się tam dolary.

W czasie rewizji znaleziono przy GrabW ioc- 
■kirn 102 dolary, 50 koron duńskich. 50 marek 
niemieckich, 1 funt szteriing, 5 franków szwaj­
carskich, pocliodiząsych kradzieży. Nadto zna­
leziono przy niin fałszywe pieczątki Uniwersy­
tetu lwowskiego, krakowskiego, oraz szereg 
fałszywych dokumentów.

Ustalono, że ofialrą zbrodniczych manipulaeyj 
GraJxwiieckiego padł szereg krakowskich kan­
torów i banków. Grabowieeki okradanie wy­
staw urządzał w sposób precyzyjny. Mianowi­
cie Grabowieckie wywiercał specjalnym świ­
derkiem otwory w ramie okna wystawowego, w  
k-tóiiy tc następnie, otwór wsuwał oblepiony 
drut, zapomocą którego wyciągał banknoty. 
W teku dochodzeń wyszło na jaw, że Giabo- 
wiecki był już zapodobae kradzieże karany we 
Lwowie *'

n>.
Grntltca płne jest nieubłaganą i corocznie, nle- 
robiąc różnioy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchita, uporczywego, męczącego kaszlu itp. 

stosują pp. lekane

„BALSAM THIOGOLAN - AGE“
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma­
cnia organizm i samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciata i usuwa kaszel. Używa się 

za poradą lekarza.
S p rze d a ją  a p te k i. S p rze d a ją  a p te k i.

Teatr popularny „Nowości"
>  >PUSTA KARCZMA* <

oramat nastrojowy z życia żydów, w 4-edi. — 
Napisał Peretz Hirszbein — Tłómaczyl dr M.

Kanfer. —
* .W intere&ie podniesienia tak przygasłej cbec- 
łuo kultury teatralnej powinno się u nas popie­
rać teatr popularny. Tylko przez tea tr ludo­
wy, przez lat.wo uchw ytny pliymitywizm wzru­
szeń i techniki, wiedzie droga do wielkiego tea­
tru. Trzeba w masach na nowo rozbudzić go­
rączkę teatralną, trzeba je w tym kiciunku ze- 
mocjonować. To też w interesie sztuki wyższe­
go rzędu w wielkim teatrze należałoby opieką 
otoczyć uparte usiłowania zdobycia szerszych 
fcfer publiczności dla sztuki popularnej. Usiło­
wania dotychczasowe jednak, napotykając na 
iwldoczne trudności, schodzić już poczynają na 
wdeptane ścieżki operetki. Czy nie jest to schob 
flzenicm na manowce, czas to okaże, 
i Tymczasem wczorajsze przedstawienio wska­
zuje, że na obranej pierwotni.) drodze popu- 
larno-dramatyczny eh wstrząśnień czy też ro­
dzajowych obrazów można dawać coraz to sk u ­
teczniejsze rezultaty. Wprowadzona obecnie 
n a  scenę teatru  popularnego sztuka żydow­
skiego dram aturga Peretza Hirszbeiua odpo­
wiada w zupełności rodzajowi i zadaniem tea­
tru . Operują całym splotem łatwo a  silnie emo­
cjonujących elementów dramatycznych, będąc 
równocześnie obrazem rodzajowej obyczajo­
wości i prymitywnej zabobonności lud,owej. Ta 
b tron a. rzeczy tkwi silnie w mocnym realizmie, 
którym  autor, uczeń Stanisławskiego-, posługuje 
Bię w dużym zakresie.
. Je s t tu  jaszcze jedno »dno« ludzkiego życia, 
ludzka goirnaada, w  tym wypadku żydowska, 
*° sfery oszukańczej handlarzu i koniokradów. 
Zatarg o ukradzione koriio wiąże się z  zatar- 
gwm o serce kobiety, która, przymuszona za­
ślubić niekochanego, przez ak t porwania wraca 
do istoty swego uczucia i poprzez nieszczęście 
^lajbbższej rodziny zilobjrw.i, wyzwolenie z błęd­
nej m a to  zy< la w  objęciach miłości. Tę rea­
listyczną stronę akcji potęguje obraz żydow­
skiego wesela, rodzajowy obraz tańców i śpie­
wów, przesnntych charakterystyczną nutą roz- 
Mcy.TCgo smętku.
|  Lecz na tern też kończy się realizm i jasność 
rzeczy. Grubym i ciemnym oparem unosi się 
tpad nią fa n ta s ty k ą  symboliczna, unosi się 
JiChnisnie innego, tajemnego świata, którego u- 
ijawnione w akcji błyski są  symbolicznym typ  
ko obrazem.

Więc wznosi sio gdzieś niedaleko jakieś u- 
piorne widmo — * pusta karczma*, w której 
jednak powikłanej budowli tak łatwo zabłąkać. 
Czyżby symbol matni życia, pustej i niewypeł­
nionej spełnieniem istotnych uczuć? Lecz z głę: 
bi tej »pustej karczm y«, z tajemnej głębi duszy, 
pragnącej wypełniania pustki, przychodzą du 
chy-wołania, przychodzą niesamowici goście 
weselni, by miłość prawdziwą w swym kręgu 
wyczarować i otworzyć jej wrota ku wyzwo­
leniu, chociażby przez cierpienie najbliższych. 
Spala się »pusta karczma x, espaJa się życie tych, 
którzy wołań duszy nie słyszeli. Na gruzach 
zakwitnąć miałoby nowo życia z miłości. Czy 
jednak zakwitnie?

Ten skłębiony w sztuce Hirszbeina splot 
sprzeczności, nienawiści i miłości, fantastyki i 
realności, ta  szamocąca się w akcji jakaś bo­
lesna, niemal dzika pasja uczucia, która nie koi, 
nie łagodzi, lecz rozdrażnia i ponuro nastraja, 
to bynajmniej a,ni na chwilę nie pomniejsza 
przykrego koszmaru duszności, k tóry nad całą 
rzeczą się unosi, nie przydaje jaśniejszych pro* 
tnicni dla zwycięskiej miłości. ÓV tym też bra-. 
ku haTJBonji wewnętrznej, zarówno w konstruk­
cji myślowej, jak  też artystycznej, wahającej 
się nierówno pomiędzy realizmem a mis ty cz; 
nym symbolizmem, leży główne niedomagania 
sztuki, niewątpliwie ciekawej i należącej do u* 
tworów poważniejszego rodzaju, wyrastających 
ponad przeciętną popularność, leży także cała 
trudność w scenicznem rozwiązaniu zawartej 
tutaj treści.

Trzeba przyznać, że trudność tę nieugięta i 
tak zawsze niewyczerpana w  pomysłach reży- 
serja p. Piekarskiego rozwikłała naogół bar- 

\ dzo szczęśliwie i interesująco. Na podstawie in­
scenizacji w zasadzie realistycznej wznosi się 
lekko stylizowana akcja, przenosząca widza 
poza krąg realnego widzenia. Przykładem tego 
najbardziej udanym jest ów taniec, opętany 
■przez duchy-weselniki, jak  tez potroszę bała­
mutny finał ak tu  3 -go w obrazie błądzenia 
wśród »habimoiwych« budowli pustej karczmy,

Najbardziej zwarto wypadły te postaci, k tó ­
re  całe poruszają się na płaszczyźnie realności, 
więc przedswazyslkiom żona karczmarza, ja.k 
też po części i on sam. Obydwu postaciom n a­
dają żywe rysy pp. Olska i Zbucki; p. Olska 
zdumiewa spokojną miarą, p. Zbucki głęboką 
dramaty cznością. Po znacznie trudniejszym 
szlaku postępuje druga para, właśnie ci, k tó ­
rych ze sobą spętała miłość: Mijta i Icek. Oby*, 
dwie też postaci są już stylizowane, mają pew­
ną nicM turalnośó ruchu, patos słowa, pewieo 
ton już koturnowy. Tego wymaga styl sztuki, 
w części rnistyczno-nastrojowej — i ten też styl 
bardzo udatnie wyraził się w grze p Chełmiń­
skiej jak  też p. Piekarskiego. Jak  p. Piekarski 
w mocne i ostre akcenty przybrać świetnie po­
trafił »czarny charak tert Icka, tak i p. Cbeł- 
rniirska dramaty-can,ością głosu dobrze modulo­
wanego i przejmującym tonem gry wykazała 
dobitnie żyjący w niej nerw sceniczny i dużą 
zdolność ekspresji wymownej. Z całej gromady 
wyróżnili się nadto przedewszystkiem bardzo 
dobry w postaci p. Senicwski (junior), jak  też 
i inni aktorzy, jak  pp. Bojna.rowuki, Jagłnrz, 
Leszko, Zborowska. Odrębnie poniekąd w yra­
zistą gTą i postacią korzystnie wyróżniła się 
także p. Billiżanka.

A więc całość warto stanowczo zobaczyć — 
a ci, którzy ją  znają z przedstawienia trapy 
wileńskiej, napowno nie stracą z jej wtórego zo­
baczenia. Do dobrego toku dialogu przyczynia 
się także i ładny orzetkład polski dra Kanfnia.

(P)

i

\V poniedz atek dnia 8 listopada b r. o godzinie 
9-tej rano, jako w dragą bolesną rocznicę śmiorci

W a n d y  G a l i ń s k i e j
odprawiona zostanie

w kościele parafjalnym  św. Szczepana p n y  nlicy 
K arm eiiokiej n a  P iask u  przed ołtarzem św. Teresy

Msza św/żalofeaa.
za  spokój J e j  dnszy, na k tó rą  P rzy jac ió ł i  życzliwych 

zapresza
Matka i Wortzina.

P n f . MosiaKiecls! ministrem oświaty?
>1” ! I (Telefonem od nsszego kore-pon den ta)

W arszawa, G listopad i. W  najbliższym czasie 
ma nastąpić definitywna obsadzenie teki mini­
stra oświaty. W związku z tem stwierdzają, że 
dotychczasowy kierownik tego resortu wice- 
premjeir Bartol pozostanie nadal wyłącznie w 
prezydium Rady ministrów. Równocześnie

stwierdzają, że zamierzone przeniesienie depar 
tamentu wyznań do prezydjum Rady ministrów 
zostało zaniechane. W pewnych kolach Dr.soi 
ws.ua jest pogłoska, jakoby na ministra oświatj 
był wysuwany prof. KosfaceckI z Krakowa

 _ o ---------------  * ^

Ipiself kasal&ftshl Inłrysa p@§i!pezna

8 Bardzo odźywcsta i prze* powagi lekarskie zalecana \
M Ą C Z K A  DŁZ3L D Z I E C I

Św eiy transport nadsiedt do hurtownego składu reprezentacji

Ig n acy  S p ira , K raków , P o selsk a 22.
Sprzedaż tylko hartowna dla sk epów i aptek. 5561

Z e  ś w i a t a
W ROCZNICĘ 11-GO LISTOPADA. W Warsz.v 

wie w dzień 11 bin., jako w 8-mą ro-cznicę usu.nię 
cia okupantów i powrotu z więzienia magdebur­
skiego marszałka Piłsudskiego, odbędzie się na pl- 
Saiskku defilada oddrzktłów wojskowych. Defihidę 
przyjmie marszałok, a prowadził będzie pierwszy 
wiceminister min. spraw wojskowych, gen. Kona­
rzewski. W defiladzie wezmą udział odddziaiy woj­
skowe garnizonu warszawskiego.

ZAOPATRZENIE WDÓW 1 SIERÓT PO OPIA 
RACH WALK MAJOWYCH. Z Warszawy dono­
szą: Wydział opieki opolm-znej przy komisariacie 
rządowym wystąpił do prezydenta Rzeczypospoli­
tej z prośbą o przyznanie zaopatrzenia emerytal­
nego wdowom i sierotom po poległych podczas 
walk majowych.

ROMANTYCZNA PRZYGODA. Pisma warszaw­
skie donoszą o następiująoem wydarzeniu:'Do prze­
chodzącego Nowym Światem policjanta zwrócił 
się jakiś mężczyzna i, oświadczywszy, że w hotelu 
„Savoy“ zamieszkała osoba z fałszywą legitymacją 

urzędniczą, oddaltił się. — Przedstawiciel policji

Wszczął dochodzenia i ustalił, że z legitymacji urzę­
dniczki ministerstwa sprawiedliwości Cz. S. wyję­
to jej fotografję, a włożono inną- bez stempla. Ba­
dana właścicielka legitymacji oświadczyła, że na­
zywa się właściwie Lucyna J- i przyjechała do 
Warszawy z sekretarzem sądu pokoju z prowincji 
T. M. Oboje zatrzymali się w hotelu „Savoy“; on 
zajął Nr 401, ona zaś Nr 402. Obawiając się kom­
promitacji, M. pożyczył legitymację jednej^ z urzęd­
niczek i zmienił w legitymacji fotografję. Całą 
sprawę wykrył — rywal sekretarza M., który, śle­
dząc zakochaną parę, przyjechał tymże pociągiem, 
co i oni do Warszawy. Wobec ujawnionego fałszer­
stwa, do którego T. M. przyznał się, prowadzący 
dochodzenie policjant odprowadził parę do komisa- 
rjatu, gdzie oboje przebyli cdą noc. Sporządzony 
protokół wraz ze sfałszowaną legitymacją^ jako do­
wodem rzeczowym, przesiano do sędziego śledcze­
go, parę zaś zwolniono.

WYCIECZKA LEKARZY CZESKICH W PO­
ZNANIU. Wczoraj ramo o godz. 7.30 ppciągiem 
warszawskim przybyła do Tozmamia wycieczką 
czechosłowackie!- letkarzy w liczbie 40 osób. Na 
dlworcu przybyłych powitali miejscowi lekarze 

dii-em Jenzykowsikiin na czele. W czasie śniada­
nia na dworcu przemawiał dr Jerzykowski oraz 
p. Magorowa w imieniu Towarzystwa polsko-cze­
chosłowackiego w Poznaniu. Na powitanie w imie­
niu gości odpowiedziała p. Zafunikowa. Wraz z wy­
cieczką przybył do Poznania poseł e&oohosłowiuM 
w Warszawie, Flieder, oraz delegat generalnej dy­
rekcji zdrowia, da* Kasprzak.

W ciągu przedpołudnia wycieczka zwiedziła mia­
sto. O godz. 2 jhj południu ko‘osul ctzechosłowacki, 
Blo^, przyjął g-cóci śmindiTiniem̂  wydanatn na c&eść 
posła azc cfio«tovvsLC*fki I^lieclora, na Jttóreon
obecni byli m. in. Tł^ojowoda Bniri^ki, gon. Haus^er, 
prezes sąidu apelacyjnego Zaikrrẑ wsOd. Wycieczka 
zwiedziła ratusz, gdzie magistrat przyjął gości her­
batą. Wieczorem odbył się w salonach Bazaru 
bankiet, po którym lekarze czechosłowaccy "wyje­
chali o godz. 1.10 w nocy do Krakowa.

ZJAZD WETERANÓW WOJSKOWYCH. Ze 
Lwcwa donoszą: Odbył się tu zjazd weteranów 
wejiirewych ziem południiowo-wohodmej Małopol­
ski. Zjazd zagaił prezes Pawłowski trzykrotnym 
okrzykiem na cześć prezydenta Rzeczypospolitej 
i protektora korpusu weteranów, marszałka Pił­
sudskiego. Pc załatwieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych, na wniosek p. Dziędziidewicza uchwalo­
ne wysłać meinorjał do prezydenta Rzeczypospoli­
tej, marszałka Piłsudskiego, wicepremjera Bartla 
i ministra spraw zagranicznych.

ZUCHWALE MORDERSTWO RABUNKOWE 
WE LWOWIE. Wielkie wrażenie wywarło we 
Lwowie zuchwałe morderstwo, dek cm ano tam sie­
kierą w biały dzień przy ludnej ulicy (Kołłątaja 
w Lewandówce) ua osobie żony dorożkarza Stańka. 
Zbrodniarz zabrał pięć ubrań męskich, pewną ilość 
bielizny, zrabował 80 zł. w gotówce i przez nikogo 
ttucwcstrzeżony, zniknął be® śladu.

ZATRUŁ SIĘ — oO GRoszóWKĄ. Onegdaj we 
Lwowie 2-letni Gruner połknął SO-groszówkę. — 
W międzyczasie malec zachorował na żołądek 
i przed operacją zmarł. Jak się okazało, powodem 
śmierci tyło »**“?*•

: ZAMORDOWANIE CELNIKA. Do „Gazety Byd­
goskiej** donoszą ze Szczupli,,^ p ^ y  spełnianiu 
obowia.zków służbowych zabito strażnika celnego, 
Jana VVc.juowskiPgO) ^oueszkałego w Zabinach 
Na <Jodze ze Szoaupłia do Żabin w  nocy z piątku 
15 na 16 z. m. spotkał on przcmytnDa/który ugo- 
dził go dwoma strzałami 2 browniima

. Ẑ O R D o S N i  PRZEZ 
BANDYTÓW. We wsi Kobyla Łąka, w pow. wło-
ełaiwskim, w nocy, gdy goopedarz Jędrzejewski 
i jego żona Stpoczywal1 już w g}(;bokim śnie, kilku 
rabusiów wdrapało się na dach chaty, i przedo­
stawszy się na strych, dostało się do izby. Bandy­
ci pościągałi Jędrzeyowslkich z łóżek i steroryzc- 
wawszy ich rewolwerami, kazali odlać pieniądze.
Kiedy przerażeni maizonkowie oświadczyli, że pie­
niędzy nie posiadają, bandyci pomordowali ich 
w strasłzoy sposób i żabrawszy cenniejsze przed­
mioty, zbiegli.

OBRABOWANIE KUCÓW. On eg i a j - w j nocy na 
gościńcu między Janowem a Szłem — pięciu ban­
dytów, uzbrojonych w rewolwery i zamaiskowar 
nycb, ubranych po wiejsku — zatrzymywało prze­
jeżdżające fary i rabowało jadących niemi kup­
ców. W  ciągu nocy sprawcy ci obrabowali w teo 
spesób jedenaście fur — zabierając przejezdnym 
kupcom żydowskim duże kwoty pieniężne. Jedne­
mu i. nich zrabowali 600 zł, drugiemu 1.000 zł.

s %  k r a j u
PIENIĄDZE. AMERYKAŃSKIE W EUROPIE.

Departament handlu Stanów Zjednoczonych poda­
je ciekawo liczby, tyczące się sum pieniężnych, 
które w roku bieżącym zabrane byiły przez t-ury- 
sittów lub przesłane przez wychodźców z Ameryki 
do Europy. i . • , , ,
JY td iug . tych obliczeń, turyści amerykańscy

Paryż, G listopada. Policja przesłuchiwała 
przez 2 dni pułk. Garibaldiego, wmieszanego w 
sprawę katalońską. Garibaldi po długich krzy­
żowych pytaniach i po uporczywych wypiera- 
niach się, okaizał się ostatecznie wywiadowcą 
włoskiego ministra spraw wewnętrznych. Zaj­
mował się on organizowaniem spisku ka(słoń­
skiego, aby w ten spasób poznać antyfaszy- 
stowskich emigrantów w Paryżu i wydać ich 
policji. Ogółem Garibaldi otrzymał od faszy­
stowskich agent dój7: 400.0G0 lirów, z czego 100 
tysięcy lirów było przeznaczono na cel prowo­
kowania spisku katalońskicgo.

Zdemaskowanie Garibaldiego nastąpiło w 
ten sposób, żo przy włoskim agsn-cae policyj­
nym Lapolli znaleziono paszport dla antyfaszy- 
sty  Scievoli, któremu Garibaldi przyrzekł do­
starczyć paszportu na  podróż do Włoch na 
konferencjo z  włosldmi republikanami. y _ ;

Agent faszystów  cr?anizalorem  spisku
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

.Pismo »Quotidien« w niesłychanie gwałtowi 
ny sposób atakuje Mussdtiuiego, zarzucając mu, 
żo organizował we Francji spisek katałońskf, 
aby Francj'ę poróżnić z Hiszpanią i w ten spo­
sób kosztem Francji spowodować zbliżenie wło- 
sko-biszpańskie. ,5

Dzienniki donoszą, żo na wczoirajszem posie­
dzeniu rady nduiistrów Briand wystąpił z żą­
daniem zadośćuczynienia ze strony Wioch. *

PGdzłekesHnłe rzada hiszpańskiego 
. dla Frant]!

(Telegram iskrowy „Ncwej Reformy**). ~]-'M 
Madryt, 6 listopada. Pand hiszpański polecił 

wyrazić rządowi francuskiemu oficjalne podzię- 
łcowrnie za odkrycie spisku politycznego w* 
związku z aresztowanihuni w Pcrpignan. 

----------- o------------

Prsce nad uteorzenkin ojdlna-po!-. 
skiegc sfrcnnłctea konstrecłytintSi

Warszawa, 6 listopada (AW). W  dniu 15 bm< 
rozpoczną się konferencje porozumiewawcze 
grupy krakowskiej i wileńskiej, zmierzające, do 
zorganizowania zjazdu zwolenników konserwa-: 
tyzniu i utworzenia nowego stronnictwa kou- 
serwatywnego. j

.W kołach zbliżonych do tych grup konserwa- 
tystów utrzymują, że w  ciągu br. nastąpiłby 
zjazd odłamów konserwatystów całej Polski. ^

ŻA DNEJ INNEJ!
r \L K O
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wydali w Europie w ciągu lata bieżącego 700 mi- 
Ijmiów dolarów, t, j. o 200 mil jon ów więcej, niż 
w roku ubiegłym. ( . > . i \

Oo się tyczy wychodźców z państw euroiiej- 
akiah, kfórzy pracują w Ameryce, to wychodźcy 
ci wysłali mmdej więcej 900 mi]jonów dolarów do 
swych krajów, rodzinnych. i

Razem więc w ciągu raku bieżącego już 1.600 
miilijouów doląrów powędrowało ze Stanów Zje- 
dnoezeinych do Europy.

B. ARCYKSIĘŻĘ GRAJSLERNIKIEM. Z Wie­
dnia donoszą: W jednym z nowych dmoów miej­
skich na przedmieściach Wiednia założony został 
niedawno sklep z wiktuałami pod firmą Louisa 
Bobm. Właścicielka firmy jest adoptowaną córką 
b. arcyiksięcła Leopolda, późniejszego Leopolda 
Wolflinga. Stryj cesanzowej Zyty, syn Ferdynanda 
II wielkiego księcia Toscany Leopold Wolfling za­
dowolony jest ze swego nowego zawodu i z uśmie­
chem sprzedaje ogórki ozy kiełbasę robotnikom, 
którzy inaczej nie żądają jak: „proszę o 1 kłg mą­
ki waszą cesarską wysokość*1. Interes wcale do­
brze prosperuje, tak, że aircyksiążę może wcale do­
brze żyć i mieszkać, ,

ZMARLI*.
— Dnia 3-bm. w Vence w Szwajcarii zmarł dr 

Feliks K i e r s k i, autor encyklopedii pedagogicz­
nej, tłumacz KarAa.

Po  zamknięciu kroniki
P o g ło sk i o u ję c ie 1 św ię to k ra d cy ]
W Krakowie rozeszła się wczoraj wiadomość,' 

jakoby w pobliżu Myślenic aresziowano spraw­
cę kradzieży wotów z obrazu św. Teregy w ko­
ściele Marjackim. Wiadomość ta  powstała stąd, 
że w okolicy Myślenic urwał się brzeg potoku, 
gdzie w usypisku znaleziono kielich kościelny. 
Pramdcpodobme ma się tu  do czynienia ze 
świętokradztwem w rnym kościele, gdzie sprawi 
cy skradziono przedmioty liturgiczne zakopali 
w ziemi,

S ensacy jny  d ra m a t  fam ili jny  
w  L ondyn ie

Z Londynu donoszą: -RipśS
Jak  już wczoraj donosiliśmy, znaleziono w; 

mieszkaniu ks. Lichtensteina w Londynie rnał-i 
żonków Bramerów zastrzelonych. Śledztwo 
stwierdziło, że Brumer zastrzelił swoją żonę ąj 
potem sie-bie. Jako przyczynę przyjęto chwilos 
we zaburzenie timyslowe.

Brumet był jednym z najbogatszych przem y­
słowców Anglji i był właścicielem firmy >Bra-. 
mer Mond e t Oo.«. Zona jego była jako panna' 
znaną literatką. Brom er utrzymywał stosunki 
z pierwszymi rodami Anglji. Jego córka Jbelag 
Salome wyszła za mąż za ks. Ferdynanda Lich- 
tensteina, syna, d ra Edwarda., k tóry  za czasów, 
austrjackich był urzędnikiem ministerjalnym w, 
Wiedniu, a  później po przewrocie był pierws 
szym posłem księstwa, Lichlensieim . ./,$

PRZYJAZD WYCIECZKI LEKARZY CZE- 
SKICH DO KRAKOWA. Dzisiaj o godz. 10 przed 
południem przyjechała do Krakowa pociągiem po­
znańskim, bawiąca w PoDco wycioceka lekarzy 
czeskich w liczbie Idfkudzicrięciu osób. .̂ j

Na dworcu kołęiowym powitali gości praedsta- 
wiciclo władz, świata lekarskiego i Związku tu­
rystycznego- Powitał nem przemówieniu wygłosili 
wieepr. dr Schneider imieniem preszydjum miasta, 
dr Schoemgut imieniem Izby ldkaasikiej i prof. dr 
Korczyński imieniem Związku tuirystycmnego. —• 
W serdeozmych słowach odpowiedział imieniem 
gości dar Jonu. Po królkiem odpoczynku w hcrteJ 
lach, goście zwiecteżii szczegółowo wzorowo uizą-1 
dlzone zakłady prof. Pił-za, Rockefeł-lorowslki za­
kład pielęgniarek, zakłady jagliezme w Wilkowi­
cach .poazem rozpoczęło się zwiedzanie zabytków 
miasta. I r,|

O godz. 2 popoł. prea. nńa&ta i Związek tury- 
stycizny fHjdojiuowałr gości śniadaniem w hotelu 
Poheira. i

TELEGRAMY
Zmiany i nominacje w armji

(Telefonem cd iaszego k o r  es p on den ta) 
Warszawa, 6 listopada- W tych dniach cgło- 

szoue zostały następujące zmiany na wyższych 
stanowi-kioch wojskowych: dotychczasowy ko­
m endant obozu Warownego w Wilnie gen. Po- 
żerski mianowany dowódcą 20 dywizji piecho- 
fy> ge**. Tbullie z 5 dywizji piechoty przenie­
siony na komendanta centrali wyższych stu­
diów wojskowych w Rembertowie, dotychcza­
sowy dowódca 20 dywizji piechoty gen. Taba- 
czyński przechodzi do oficerskiego trybunału 
orzekającego, do-tychczasowy dowódca piecho­
ty dywizyjnej 23 dywizji piechoty pułk. Zawi­
stowski mianowany dowódcą 5 dywizji pie­
choty^

DZIAŁ GIEŁDOWY
Dzkiaj w prywatnych obrc*H b punował dla 

efektów nastrój spokojny przy Uodi nc-ji uU’zyma- 
.-ej. Chęć do kupna minimi^na, łyvle a  caego obro­
ty znikome. Kursa przedstawiają się następująco: 
ToJian 0.20, Banie Przemysłowy 0.17, żliełemiewskj 
1 3,Górka 16.30—16.50, iSieirsza Górnicza 3.90—< 
4.00, Chybie 5.00—5.15, Cl)odorów 122. Z papie­
rów pogiełdowych Jaworzno 14.10—14220, CegriĄ 
siki 14.75, Bank Eolski 82-83 , Lokomotywy 1.80.

Na rynku walut i dewiz panuje tendencja na.1 
Ogół ze zmiany, różnice kursowe wr stosunku do 
dinia wczorajszego minńmaJne, obroty jak zwyłde 
w sobotę niewielkie przy nieco silniejszej podaży 
i lekkim nadmiarze towaru. W Krakowie 9-01 
do 9.02 gotówka, czeki 9.03. Warszawa gotówką
9.00—9.01, czeki bankowo 9.01 i i . Lwów gotówtea
9.00—9.00 %, czeki 9.02 K. Katowice 9.02Ef; g{  ̂
tówka i czeki. Bank Polski płacił w dalszym 
gotówka 8.9G, czciki 8.98. 1



N O W A  R E F O R M A

H I L A M S  S U R O W Y
B A N K U  B U D O W L A N E G O  S P

( Ł Ą C Z N I E  Z  O D D Z I A Ł A M I )

MA D Z I E W  1 P A Z U Z I E R N I K A  1 9 2 8  R .
S T A N  C Z Y W .Y

K C .

S T  N B I ?  R N ?

1. K asa i sumy do dyspozycji
a) gotow izna w K asie  .
b) po/ostałość w B aaku

J ols dm  i P . K. O. .
2. W ain ty  zagraniczne

a; bau knoty i m onety , .
3. P ap iery  w artość, wtasne

a) pożyczki państw ow e .
b) lis ty  zastaw ne . . . .
c) o b l ig a c j e .......................
d) akcje . ’ ............................

4. Wdziały i akcje w przed- 
siębictstw ach konsorojal.

o) W eksle zdyskontowano 
w tem  insty tuc jom  k re ­
dytowym  . . . . . . .

6. W eksle protestow ane . .
7. Pożyczki term inow e i

z  funduszów puństwow. ,
8. Itacbnnk i bieżące

a) zabezpieczone:
1) papieram i wartość.
2) w inny sposób . .

b) niezabezpieczone . .
9. B anki Nostro

a) k r a j o w e .......................
b) z a g ra n ic z n e ...................

10. N ie ru ch o m o śc i...................
11. Ruchomości . . . . . .
19. Koszty handlowe . . . .
13. Sumy przechodnie . . .

Sum a bilansow a . . , . .
14. Udzielone gw arancje  i dłu 

żnioy z  ty tu łu  wokali ży­
łow anych . . . . . . .

15. I n k a s o .................................

447-21 
235-7;; 
372 3- 

446-569-85

zł

23.4.3-25 

U .550-3]

75-iSDa-P
363-544-68

13-054-—

14-340-ł 9 
3 5 5 0 '

34.953-56

4-821-13

447-655 17 

260-587-67

463-6'5-33 
91.712-65

5.778.540-45

452.463-80

14.695 15 
243.223-45 

19.568-58 
168.031-28 

2-2.525.90

8.004 H85--6

1,281.839-42
10.450-06

1.99-2.289-48

1. K ap ita ły  własne
a) zakładowy , , .  . .
b) z a p a s p w y .......................

2. W kłady
a) term inow e, w tem  po­

nad 3 M c o ..................
b) av is ta  . . . . . . .
c) 6alda kredytow e r-ków 

błożących . . . . . .
d) na książeczki w kładko­

we i a sygnaty  kasowe 
p ła toe  okazicielowi . .

3. R edyskonto w eksli . , .
4. Banki Loro krajow e . .
5. B anki Nostro krajow e . .
6. P rocen ty  i prowizje . . .
7. Sumy p rzecho in ie  . . .
8. D yw idenda niepodniesiona
9. Zyski z la t  ubiegłych . .

10. Fundusze państwowe . .
11. Z realizow ane obligacje 

n /B a n k n ................................

Sam a bilansow a
12. Zobowiązania z ty tu ła  u- 

dzielonych gw arancyj i 
w ierzyciele z ty tu ła  w ek­
sli ż y ro w an y ch ...................

13. Różni za inkaso . . .  .

900.000-
5.774"25

171.94 8-10 
104.375-e3

1.936-44

792-7

905.774-25

279.103-14 
390.6C 7-14 
414.539-96 

20.500-— 
171.319-24 

51.455-52 
20-78 

164-09 
5,741.780-24

29.111-39

8 ,' 04.385-75

1,281.839-42
10.45006

I 299.289-48

Z e  s p o r t u

ZAWODY W NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ.

CRACOVIA— HASMONEA.
Zawody te odbędą się o godzinie 2 po połu­

dniu na boisku K. S. Cracovia. Stanowić one 
będą prawdziwą atrakcję dla krakowskiej pu­
bliczności, tak długo pozbawionej możności 
oglądania swego mistrza,

UNIW ERSYTET — AKADEMJA GÓRNICZA
o godzinie 11 przed południem na boisku W i­
sły,

FINAŁ TURNIEJU PIŁKARSKIEGO 
LEG JI.

Sparta—Korona o godzinie 11 przed połu­
dniem na boisku Legji. Orzeł—Legja, zawody 
kwalifikacyjne o wejście do klasy B na ternie 
boisku o godzinie 2.30 po południu,

DECYDUJĄCE ZAWODY O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

W dniu jutrzejszym odbędą się w Poznaniu 
na boisku W arty zawody między Pogonią a

zwycięstwom nad W artą, zdobywała mistrzo­
stwo Polski. Szaloną swą ambicją umiała Po­
goń w roku 1922 wygrać we Lwowie dycydują- 
cy mecz o mistrzostwo z W artą 4:3, pomimo, 
że W arta prowadziła przez 65 minut 2:0. Tasa 
ma ambicja i wola zwycięstwa sprawiła, że Po­
goń w roku ubiegłym -wygrała w Poznaniu 4:1, 
zdobywając tytuł mistrza. Przeciwko tej druży­
nie stanie w najbliższą niedzielę W arta, mistrz 
Poznania i grupy zachodniej. I znów tak się zło 
żyło, że w Poznaniu zapadnie decyzja i że do 
walki stają starzy rywale Pogoń—W arta.

Zainteresowanie zawodami w Poznaniu jest 
ogromne. Z prowincji organizują specjalne wy­
cieczki i spodziewać się należy, że frekwencja 
nie będzie mniejsza od frekwencji w  r, ub., kie­
dy to przeszło 8.000 widzów z zapartym od­
dechem śledziło walkę decydującą tychsamycli 
kandydatów do ty tu łu  m istrza Polski: Pogoni 
lw o w sk ie j i p o z n a ń s k ie j  W a r ty ,

W SPRAWIE LIGI PIŁKARSKIEJ 
W POLSCE.

Projekt Ligi piłkarskiej, złożonej z 9-ciu klu­
bów, niema podobno chwilowo zbytnich wido 

. . w . ków na realizację wc-bec opornego stanowiska 
W artą, które zedacydują, kto zdobędzie ty tu ł klubów tej miary, co Cracowia i W arta, które, 
mistrza Polski w piłce nożntj. Pogoń zwróciła dysponując dostateczną ilością zwolennikÓ3V, 
się ostatnio do P. Z. P. N. z prośbą o przełoże- nie są zainteresowane w stworzeniu Ligi, któ- 
nie dalszych rozgrywek o mistrzostwo Polski rej celem byłoby polepszenie m aterjalnego po- 
na wiosnę 1927 roku, lecz wobec sprzeciwu wodzenia klubów, nie cieszących się do tej po- 
W arty i Polonji prośba ta  nie będzie uwzględ- ry zbytnią popularnością. Najbardziej ligowo 
niona. Pogoń dotychczas dwukrotnie, dzięki usposobioną, oprócz Wisły i I. F . C., jest lwów--

' w i B i n - i i i a c } ] :
W y js ie a io n e  f ir m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i o m

H a r s z a w s k i  S k ł a d  | 
w y b o r ó w  f o t o y r a  f i c z , jX n « - n n  i  r u i i

a  -iei. « » » | f  F O R T E P IA N y

P l f l l t l E A
no w e  i u ż y w a n e

Hjasz
Sp, z o* o, 
K ra k ó w  

R y n e k  q ł .  34

Szcwałin 9. Z 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ł ł m H ł

„•OiEF WlTiiK
'•awcccuy mechanik, stroiciel for- 
tez tonów, kier U ytw. fortepianów 
S  Cabr\clska, »/. Stolarsko L, 6. 

Telefon 3&Q

„ K A T U f i A "
Kraków, Karmelicka 35
1) K urs gimn. kl. 4, 6, 8,
2) Przygotowanie do m a­

tury  gim n. i sem.
3) Język i obce (ang., r.iem, 

frunc.).
ta n k a  n stn a  i korespon­
dencyjna. —  Próbne lekcje 
aa  8 dni do n adesłan iu  3 zł,

Kursa maturyczne I dokształiajęea
„ W I E D Z A "

pod osobisłem kjerownjctwem 
prof- Eoguatewa Butrymowicza 

w  Krakowie, u!. Studencka L. 14
przygotowują walory,
i akóf. e i  io  w$z y s tkic u 0 5 z aminó w

/

t \  M A U R 1 Z 1 U
R y n e k  g ł ó w n y  3 8

K. ALEKSAtN DKOWltłZ
basztowa 11. — fol. 311 i 4064 » ’
ó-io-u-yn nrsymirOw nlur.jw7.1i] ul, św. Gertrudy 3, te!, 273.

iMMnysUi ulnjisnu aa ijcij
, F E M I K S «

„ m u  l o s 46
Wypożyczalni ncwroścl boletryst.

Na taAeie op!a?yI 
Karmeli, ka 9. Telefon 498

Niezawodny środek 5

Przeciw 

RBiMiyZBiim, 

Bościowi, 

kurczom mięiaiowym, 1 

nfwsiiółjra

i ty m podobnym  i 

do leg liw ościom  j

na j le p  s z e m  

n a c ie ra n iem

HA SEZON
t r n m  i

je a t

I C H T I D M E ^ O Ł .

8558

Przeszło 5.C00 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony lekarzy, 
klinik i 6zpitali świadczą najlepiej o wartości eczniczej tego na ciemnio. 
Ichtiomentol jest do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 

lub wprost w  L a b o ra to r .u m  chem lcznom  a p te k i

M ra Szym ona E delm ana w  S am b o rze  Nr 10

ska Pogoń, jednakże pod warunkifm, że w 
skład Ligi nie wejdzie żaden z innych klubów 
lwowskich. W  ubiegłą niedzielę odbyć się miała 
podobno we Lwowie konferencja z udziałem do 
legatów Cracovii, Pogoni i Hasmonci, jednako­
woż wobec zajść na zawodach Pogoń—Craco 
via, ta  ostatnia odmówiła udziału w konferen­
cji.

SUKCES STEKERA W GDAŃSKU.
Niedawno zakończył się w Gdańsku między­

narodowy turniej zapaśniczy dla zawodowców, 
k tó iy  przyniósł niespodziewany triumf i  I. na­
grodę warszawianinowi Stekerowi, który w y­
grał 25 spotkań. W  pobitem polu znaleźli się 
zapaśnicy tej miary, co Kawań, Schmidt, We 
stergard. Rissbacher i inni

„K alo r“
P ierw sza  m a ło p o l s k a  
wytwórnia p ieców

Kraków 
ul. Wolska 22
poleca piece iryjskie 
„Dauerbrand", p i e c e  
szamebowo - b laszan e  
do 2.000 m3 siły ogrze-
W a n i a ,  p r z e n o ś n e  p i e c e

kaflowe i kuchenne. 
Kuchnie restauracyjne

i t. p . 8-194

Odnawia s t a r e  zni­
szczone piece iryjskie 
blaszano - szamotowe.

Diarjusz ekonomiczny
— Miljon ton węgla opałowego zam ó w iła  p o ­

dobno F r a n c ja  w  P o lsce .
—  W wyniku konferencji w  spraw ie t r a n s ­

portów węglowych z Polski do Austrji, P o lsk a  
z g o d z iła  się  n a  u tw o rz e n ie  p o lsk o -a u s tr ja c k ie g o  k o n ­
ty n g e n tu  w agonów  w m ak sy m a ln e j w ysokośc i 4 .0 0 0  
w agonów  p o lsk ich  i 4 .0 0 0  w ag o n ó w  a n s tr ja c k ic b .

—  Rokowania w  spraw ie  zakupna 5 ok rę ­
tów  tow arow ych m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie le m  f r a n ­
cu sk im  a m in . p rzem . i  h a n d l.  zo3 t a n ą  zakończone  
je sz c z e  w  b ieżący m  ty g o d n iu . Z ak u p io n e  s ta tk i  
ro z p o cz n ą  w yw ozić  w ę g ie l p o lsk i do A n g lji.

—  Ogólne s ł r a ty  angielskie spowodowane
p rz e z  s t r a jk  w ęg lo w y  w a h a ją  s ię  pom iędzy  2 1 6  
a  2 7 0  m iljo n ó w  f t ,  sz t.

PfiLSKń L IW A  L O T M C IA  AEB O LO T
rg z b ła d  l o t o w

godzina K I E R U N E K GODZINA GODZINA K I E R U N E K godzina

9-00
t

Gdańsk A 15-30 8-45 1 W iedeń
ł

15-15
12-00 ł W arszaw a A 12-30 11-45 ł Kraków ft 1 2 1 5

12-15 W arszaw a A 11-45 30-00 ¥ Łódź i 10-30
15-15 t Lwów ft 8-45 11-.6 t Kraków ft 8-45

8-45 ¥ Lwów A 1.1-30 9 00 V W arszaw a A
15-00

11-45 i K raków ft 12-30 11-45 t K raków*) ft
K o m u n ik a c ja  cod zien n ie , z  w y ją tk ie m  n ied zie l. *) K om unikacja ty lko w m*orę potrzeby.

Informacje przemysłowe i handlowe
DOCHODY Z MONOPOLI W PAŹDZIERNIKU.

Monopol spirytusowy przelał w ubiegłym miesiącu 
do skarbu państwa 25 miljonów złotych i na po­
czet świadczeń komunalnych wpłacił 6 miljonów 
złotych, czyli razem dochód % tego monopolu wy­
niósł w październiku 31 miljonów złotych. W tym­
że okresie monopol tytoniowy wpłacił do skarbu 
państwa 25.5 miljonów złotych i na poczet pożycz­
ki włoskiej 3.5 miljonów zotyck, czyli razem dal 
zysku 29 miljonów złotych.

W SPRAWIE WYMIARU PODATKU DOCHO­
DOWEGO. W związku z dokonanym ostatnio wy­
miarem pedatku dochodowego na rok 1926, Naczel 
na Rada. zrzeszeń kupiectwa polskiego otrzymała 
liczne wiadomości o nazbyt wysokiera obciążeniu 
fcym podatkiem dochodów, osiągniętych w 1925 r. 
przez (©oby, prowadzące przedsiębiorstwa handlo­
we. Wiadomości te stwierdzają, że wspomniane 
ladmicrnr opodatkowanie dochodów wynika prze- 
dewszystkiem stąd, iż organa, wymiarowe sluaują 
w sposób niezmiernie ryg-oryczny i szablonowy od­
nośne przepisy podatkowe.

PRZEMYSŁ GRAFICZNY. , Pomimo ożywienia 
ruchu w inyoh gałęziach przemysłu i h a n d lu ,  zia- 
laluość wydawnicza na ogół osłabła. Popyt na 
książkę polską jest minimalny, to też wielcy wy­
dawcy zaniechali niemal zupełnie^ dir-ożezyc- wy­
dawnictw nowych.. Z beletrystyki idą jos-zcze dość 
dobrze wydawnictwa 95-g-noszow9. Ti tegorocznym 

j sezonie w książkach szkolnych ruch był nieeo slab- 
!szy, przyczem obrót gotówkowy mały. Natomiast 
sytuacja w w y d aw n ic tw ach  gazet na ogol poprą 
wiła się.

1 T r y k o t a ż © i& zagraniczne Prof. Dra Jeagerai kr? owe % 
S  ■' poleca w wielkim wyborze ~*§6i£jii S

ś  i  N o w o m i a s t  s
c  K r a k ó w ,  u l .  ^ t r ą d o m  L. 2  i  g
5  Rok za?. IPjOS 3552 Telelon 3222 % 
2  Zamówienia z prowinc i uskuleczira s'ę poczlą.

B a c  z B - . ś a !  S s c z s o ś ć i

JSO.AI R t » J A  K O Ł A C Z E t i
pod liierowniclwem 354S

S i .  M U K Z Y M O W S K I E G O  
K a r  S ie l i c k a  4 2  T e l s f o a  H r  2 4 4 9
uoleca zimne i sorące zakąski, piwo specjalne konserw,, wódki 
Łańcuckie, wędliny wiejs.tie. Przyjmuje zamóv%ien;a na bufety.

W iE L -iA  U H A 2 JA I l i l k A

M S B I . E  \ n m m s i m
o 50%  tan ie j sprzedaje ty lko  przez krótk i czas firm a:

S .  A N I S F E I i D
K RA KÓW , PLA C  D O M lA lK A d iK I  L. 4.

Rok zat. 188 i. 3499 Telefon 2523’

0  w
J  k i a k ł r t d  p y s o m n i c z y  <>

1  „ S Z A R O T K A "  «;
g  K r a k ó w ,  św . K r z y ż a  7 , p a r ł e r ,  o f ic y n y  ] |
0  po’ eca vrieki wybór deseni do haftowania. — Wielki <| 
#  wybór s z a b l o n ó w  dla zakładów rysowniczych. O 
O \  Ceny najltorzystnie sze. 3556 * |

NuJSfflełsze iooilol© Jesienne 1 zim ow e j u i  n ad essy  1

D A M s S ? i ? M Y Ę S K I E ,  [ ^ j / \  R A T Y
U żl£ C !Ę C £  i M A TSR JA Ł Y  1 
mundurki azkolne oraz płaszcze studenckie

w wielkim wyborze.

J .  S & , E 5 1 M E S ,  u l .  F l o r j a ń s k a  A**
Kraków. Tei.4211. Front. Ceny nador przzstępne
Uwaga na adres I 3409 Uwaga na adres I

j :  D rożd że  w i n n e  i i
» (Burgumd, Mala«atTokaj i Id. w pudełeczkach do 251 wina) * f 
i Kurki ferm entQ cy;ne (od zi 1*20 do vX 2*20) * [
■ F o ły w k i d ro id io w e , p ra sy , g ąsiory  ■
i Z o a  do lik ieró w  * [
■ Fodręcznik  „W yrób w in  dom ow ych44 * . • (35 groszy z poitem) 3549 1 |
‘ M . P r a d e l ,  K ra k ó w , ul. P a ń sk a  8 .  !

Zawiadamiamy
io dla wygody naszych P. T. Klientów rozpoczęlśmy pod 

kierownictwem b. Instruktorki pierwszorzędnych firm

B O H S  A ^ T ? S T Y C Z N 2 C 9  H A F T U
lak: haft biały 1 kolorowy, mereikl, aplikaeie na batyście 
i tiulu, na suknie I szarym płótnie, oraz endlowanie. W zakres 
biatego haftu wchodzą robótki szpacktlowe oraz reszilje. —
Ijaformacje w składzie masz\n do szyda. Kruków, u lica  

Z w ierzyniecka L. 6 (Hotel Viktorja). 8506

Poleca hurtownie i częściowo (

I  STOŁOWA :
I  L A M P Y , F A J A N S E  I  S Z K Ł O  j
C  C»iy konkurencyjne. 8555 ,
r  Sk ła d  porcelany, szk ła  i lamp ; 
r  u lic a  D ie t lo w s k a  L. 4 4 , w  s i e n i ,  j

t  POLECA S ię  PIĘKNYM WYBOREM J

i  M B B Ł I  i
Y  we wszystkich gatunkach, Jak naprzyklad: Y  
T  SYPIALNIE, JADALNIE, KUCHNIE, SALONY, *  
Z  OTOMANY, MATERACE, PtłDLS KI WŁÓSIE.rNE Z  
X  OKAZYJNE MEBLE UŻYWANE Z  
,  ESHT" kupuje i sprzedaje "T Stl 8550 Z  
J  A. H0 CHBAUM, STAROWIŚLNA 44 , W P0DW0RCU J

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  Sprzedaż, kupno i naprawa
z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w

Złoto ł  srebro. sws

L e o n  B r i i l l

Er.łkov/f ulica Starowiślna Ł. 29
’* *' j •

f r m t l s m k  Ł s i s e ^ i i s k l

D O N  U E Z A D Z E f l  D E K O R A C J I  W I 5 F T R 7
Kraków, ul. Straszew skiego L. 28

poleca n ie  drogo wszelkiego rodzaju snehlra, dywany 
i kilim y w ykonane we w łasnoj pracowni, wyroby tapi- 
cerskie, m eble koszykowe i m etalowe, p as!aki łowickie
pantofle aakopiauekle i  t. p. — K ai raw a kilim ów  i  dy-

wanów perskich. 3551

1  j>
|  k u r k o w e  i  b e z k u r k o w e  5
g  p o  p r z y s t ę p n y c h  e o n a c h  r
|  W l a d y s ł a - u r  S f e ą p s k i  •
|  Kraków, Rynek Główny Ł. 9 . . i
2  vla h Yls kościoła św. W ojciecha. ^

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom
l

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 5 listopada 1826 r.

ABCJfS:
Bank P r z e m y s ł o w y ................... 7 .  Od7
Polskie Towarzystwo Handlowe o-: u 
Żcrńuos . , « • • • • • • . • * *  _ .
Z te l e n i e w s k i  4 2 0 0 —1--95
T rz e k is ia  . . . . .  i " . ...................  032—0-33
Parow oiy . , , , . . . . 0-28
Tepege • . • , , , , • ■ • • • ■ ^ i l ś ,
k r a k u s  • • • • • ,
C h y b ie  . . . .  . ■ « •
P i a s e c k i  . . . . . . .  . . • C

GIEŁDA W ARSZAW SKA
z  d n i a  5  l i s t o p a d a  1 9 2 6  r .

WAŁJTYi
D o la r y .................................................  899—9-01—8-97
H o la n d ia  . . . .  > . .  d .  . 36C'70-36f63-369 80 
L o n d y n  . . . . .  y - .  . . . .  43-67-43-78--43o6
Mowy Jork . V , w d .  . . ^
Paryż . . . . ' . ' . - W  • • 29 99-29  97-29 83
Praga V .  ...............  26-72 -2b-<8-26-60
Szwajcaria . . . 173 87-17431-173-44
Włochy . . . . ' , V W .  . . - 287o—28 84—2865 
Sztokholm 24080—241-40—24l)-3i)
W iedeń.............. 127-25—127-57—127 J3

ARCJS
3 a n k  E y s k o a f o w y .............. ........  9 '50
B a n k  H a n ń lo w y  W a r s z a w s k i . . . „ 3 ‘2o
B a n k  P o l s k i .......................................... ....  84 50—84-25
Bank Zachodni . . . . . « • • • •  . I'55.
C e r a ta ................................................. " J 00
Z w ią z e k  S p . Z a r o b k o w y e i i  Poznań  o oo
Zicdn. ziem.  .............................. ...........  n„7 20
S i ła  t ś w i a t ł o ......................   . . • • 2 -  00
Ehodorów . . . , . . • • • • • •  123-59
C z ą s to c ic e  ■ ■ • « • • • • • • « •  1'30— 1‘25
OosSawica .  . ,  •  ....................... i ,  4 1 -00—49-60
Uhchslótfi \  • i • i • • i i • i i o.o-t.. . 5.25—3-29—4 2-J
Ł S i t  • '  • v v ......................... : 0 4 7 -0  48Firicy 0*11 0*15

wc g i e i : : ; :  i : :  l  ‘ •'
: v v : ; : :  is - ^ sóo

Moórzaiów • •  ................. * * * ’ 410~ 435

.Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N  O P 1 N S K 1.

M A T K I! 8440

Żądajcie hygjenicznej przysypki 
d la  d z iec i

P u d er , DZIDZI*
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dziecka 
w  zd ro w iu  i c z y s t o ś c i.
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

u l . t i ^ o u z a a  i UL. FLO R JA frS iiA  1

A .  S U L I K O W S K I
n o ;w icliB zr z a ltla d  ijgB rm lsli-zow flfco-Jubnersk l

'  t  założony w roku 1S53
OL. FI.O hJA N SK A  19 StlO UL. GUODZKA 1

IKftJSaHTSCŻTłlKJ H1SZC7.Y ‘ , 

6N 3 R K  m U B I A i Ą i  B R 0 D A V /k l^

" “ LA W I '  ‘
WYSCBW O  J

B .K ., B‘ CiłSMi

,© i u r
PREZERWATYWA

?  !

jedyna l«trlej?ca rlcCf i i ’- 
gniona narkd światowa, ul*” 
wodnlona zupełna gwarancja 
za każdj szf-jk». Cenjr ip ris-  
daży delalliczne za iuzin: Mr 
1202 dcl. am.fSO.NrlZW  1‘— 
Nr 1204 1-20. 3348

1  E l i i f l l  ę g f c O i l E H I f l

eJruTiTTF

światowej sławy — marki
„ e s s l in g e r *

nieprzcścienione w swej jakości 
w n a jw ię k s z y m  wyborze. 

SKŁAD GŁÓWNY;
E .  i E O B O W I T Z
tra k ó w , u l. Srcewska 11.

ózkl dziecięce odna­
w ia  ład n ie  i tan io , gu ­

my obciąga na poczekania 
?lechowicz, Braków, uL 
Mikołajska 7, 3159

a p e l u s z e  m ęskie, koszu- 
A  le, k ra v a ty ,  kam izelk i 
wełniane, awetery, gotrv , rę ­
kawiczki, skarpetk i, n a jtan ie j
rAu Bon Marchó1* Kraków. 
L’om asza £0. 6512

£@ e©8#»®©

SCy p € F  -
ogłoszeniem  

w  nNowoj Iteform ie“

D O ^ I ^ H s z y c l e
swoje obroty I

•i©e©@8@©©®
Czcionkami Drukarni Lllerackicj w Krakowie^ ulica Jagiellońska Ł, 10, pod YarząHem Stanisławą Zlemlaósldego.


